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Ponieważ w tym przypadku przebieg choroby 
ze wszechm iar okazał się ciekaw ym , czcigodny  
nasz professor Dr. D ietl  poczynił następujące 
przy tej sposobności uwagi:

Zapalenie płuc jest chorobą ostrą, gorączkowo- 
nerwową i to ogólną, sadowiącą się w płucach. 
Z chwilą osadzenia się wypocm cała sprawa za­
palna się kończy, przypady gorączkowo-nerwowe 
znikają. Chorobę tę można przyrównać do gośćca 
ostrego, gdzie obrzmienie stawów jest także obja­
wem, usadowieniem się choroby ogólnćj.

Dla tego to zapalenie płuc ma swój tor, t. j. 
przebieg regularny, którego niczćm ni skrócić, ni 
przeciąć nie można, ma więc swoje pory, jak  in­
ne choroby ostre, np. odra, ospa, durzyca plami-

$ sta. Tor ten jest nader wybitny, bo zazwyczaj
 ̂ z dniem siódmym kończy się nagle sprawa cho-
| robowa. W małej tylko liczbie wypadków przed

ukończeniem tego okresu nastaje małe zwolnienie, 
po największćj zaś częśc' przypady zapalenia po­
tęgują się do ostatniej chwili, by nagle z dniem 
siódmym całkiem ustąpić.

Przesilenie to chorobowe czyli przejście pier­
wszego okresu w drugi Trwa zazwyczaj kilka tyl­
ko minut, tak, że częstokroć chory, zdrzemnąwszy 

| się na samym końcu pierwszego okresu, budzi się
| jakby odrodzony w drugim. W ciężkich jednak
s wypadkach okres pierwszy przedłuża się do dnia

dziewiątego, zwłaszcza, jeżeli zapalenie z jednego 
płuca przeniesie się na drugie. Bywają atoli na­
wet takie wypadki, w których okres pierwszy

< dnia piątego lub trzeciego się kończy, mianowicie
( u młodych osób, w wieku dziecięcym, w którym
( jak  prof. D i e t l  doświadczył, wypociny w prze-
< ciągu 24ech godzin mogą się usadowić, a w na-
i stępnych 24ech rozdzielić napowrót.

Z ukończeniem pierwszego okresu, wszystkie przy- 
| pady gorączkowo-nerwowe ustępują, jakeśmy to
( już powiedzieli, nagle; tętno opada, ciepłota się
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zniża* duszność. ustaje, chory przedtem do uaj- t 
wyższego stopnia udręczony staje się teraz spo­
kojnym, swobodnym. Nastaje okres drugi, okres > 
rozdzielauia, który w pomyślnych razach trwa tak­
że dni siedrn; zazwyczaj jednak mija dwa tygo- < 
dnie, nim wypociny zupełnie się rozdzielą. Przy 1 
powolnym przebiegu okres ten może się do 3 lub > 
4 przeciągnąć tygodni. Nie zawsze atoli nastaje , > 
zupełne rozdzielenie i wessanie wypocin, często- ■> 
kroć pozostają stwardnienia, modzele, co zawsze s 
szkodliwe pociąga za sobą następstwa.; i tak ka 
tary oskrzelowe, stałe rozszerzeni prawej ko- 1 
mórki serca z powodu upośledzonego krążenia \ 
krwi w płucach. 1

W ogóle co do przebiegu zapaleń placowych \ 
można następujące mniej więcej stanowić prawi­
dła: Nasamprzód objawy zapowiednie, czyli zwia­
stunowe trwają dwa lab trzy dm, z końcem dnia ; 
drugiego lub trzeciego choroba :się wszczyua sil- 1 
nyin dreszczem z następuj gorączką, kaszlem, > 
plwocinami krwawemi i dusznością na piersiach. ) 
Przypady te ciągle, się wzmagają aż do dnia pią­
tego, kiedy zazwyczaj małe nastaje zwolnienie, | 
poczem znów wkrótce z nową występują potęgą 
aż do dnia siódmego lub dziewiątego, gdy z ukoń­
czeniem sprawy zapaino-wypocinowej ustają nagle, \ 
jakby ręką odjął. Jest to okres pierwszy czyli na- j 
wałowo-wypocinowy, którego ani krwiupustefn, ani i 
żadnym innym środkiem przeciąć nie uodobna. Po 
nim nastaje okres drugi, okres rozdzielauia i wsy­
sania wypocin, o którym już powyżej dostateczną > 
zrobiliśmy wzmiankę. — Takie pojmowanie cho­
roby jest koniecziiem, bo nader ważnem, tak dla 5 
rokowania, jakoteż leczenia. s

W naszym przypadku prawidło to oparte na 
kilkunastoletnich doświadczeniach prof. D i e t l a ,  i 
zostało najzupełniej stwierdzone. —■ Wykonany i 
poprzednio krwiupust bynajmniej nie przeciął cho­
roby owszem przedłużył takową: zifpalenie prze- '( 
niosło się z jednego płuca na drugie, stąd okres < 
pierwszy przeciągnął się aż do dnia dziewiątego > 
z końcem którego nagle w przeciągu kilku minut, j 
jakby uciął, najgroźniejsze ustąpiły przypady, 
a złożona wypocina zaczęła się rozdzielać powoli, i 
Okres drugi mimo zatorowego obrzmienia gruezo- > 
lu podszczękowego ukończył się pomyślnie, a to j 
najwięcej z tego powodu, że umiejętne zastóso- >

wanie teTapii, kojąc cierpienia, podtrzymywało si­
ły chorego, tak, iż potrafił przebyć szczęśliwie ca­
łą koTej swój- ciężkiej niemocy.

W rokowaniu należy mieć na względzie prze- 
dewszystkiem, czy obok zapalenia płuc uie ma 
powikłań z inną chorobą, n. p. katarem oskrzeli, 
zapaleniem opłucny, zimmead t. d.

Wielką mają tutaj wagę rozległość zapalenia, 
przypady miejscowe i ogólae gorączkowo-nerwowe.

Plwociny barwy szafranowej w ilości obfitej; 
świadcząc o rozkładzie krwi i rozpadaniu wypo­
cin nie dozwalają pewnego robić rokoWania, takoż 
oddech przerywany o ruchach falistych i duszność 
wygórowana. Tętno wielkie niepomyślnym jest 
objawem* gdyż przy prawidłowych zapal dni ach 
płuc bywa drobnem i malem. Żółte zabarwienie 
skóry i białkówek, każe podejrzywaĆTdęźką, roz­
kładową formę zapalenia. Znikiremet; chlorków 
w moczu jest najniepomjślniejsfjśą oznaką, a prze­
ciwnie pojawienia się, lub zwiększenie takowych 
każB rokować pomyślnie*. Nie wiadomo, jak  sobie 
wytłumaczyć teoretycznie to , co w praktyce jest 
faktem, tj. dopokąd chlorków ubywa, lub takowe 
zeszczuplawszy nie przybierają w moczu, dotąd 
sprawa zapalno - wypoeii*ovm nie jest ukończoną 
Niektórzy, opierając się na tym fakcie, przypu­
szczali, jakoby sprawa chorobowa przy zapaleniach 
płuc pochodziła od braku chlorków w organizmie, 
podawali zatem takim chorym sól kuchenną w do­
syć znacznej ilości, lecz ani choroba bynajmniej 
się nie zmieniła w swym biegu, ani tóż , co dzi­
wna, nie przybyło w moczu chlorków. — Nare­
szcie należy uwzględnić, czy zapalenie plue wy­
stępuje epidemicznie lub nie, każda bowiem epide­
mia wpływa niepomyśluie‘*na rokowanie.

U naszego chorego, jakkolwiek widnieliśmy 
bardzo ciężką formę pneumouii z przypadawi ner- 
wowemi, z wycieńczeniem sił, powiększonem przez 
krwiupust, to jednak , zważywszy wiek chorego, 
potem, żn po raz pierwszy tę* chorobę przebywa 
i że uie ma zbyt niebezpiecznych przytem powi­
kłań, powzięliśmy względnie pomyślne rokowanie, 
co się też niechybnie, nawet nad. spodziewanie 
sprawdziło.

W obec takiego pojmowania rzeczy upadają 
owe wsławione krwiupusty, nad któremi się tutaj 
nie myślimy rozwodzić, gayź już dosyć o nich
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w osobnej broszurce napisano. To tu tylko parnię- } 
tać wypada, że upust krwi przynosi chwilową ul­
gę choremu, tak, iż chory jeszcze podczas krwiu- \ 
pustu i na chwilę potem oddycha lekko, swobo- \ 
dnie, czuje się zdrowszym, silniejszym, ale tylko, \ 
by wkrótce popaś# w' większe jeszcze osłabienie, i 
Po tej uldze przelotnej wszystkie groźne przypa- 
dy znów po wracają,^zwłaszcza objawy nerwowe 
występują silniej, chory żółknie i zaczyna być co <1 
raz to niespokojniejszym. Krwiupust jest zatem i 
środkiem li przypadowym i to nader niebezpie­
cznym, gdyż usposabia chorego do świeżych w piu- ? 
caeh nacieków, jak  tego dowodzą oględziny po- j 
śmiertne na chorych, których na zapalenie płuc za 5 

pomocą krwiupustu leczono. Tylko wyjątkowo > 
u chorych nader silnych, gdy przypady duszności > 
bardzo wygórowały, można zrobić dostateczny l 
krwiupust, lecz gdy ulga następna jest krótka, nie s 
należy się kusić o drugi, a więc tylko jako „in- s 
dicatio uitalis!“ l

Leczenie zapalenia płuc jest zatem bardzo pro s 
ste, w pierwszym okresie należy działać przeciw- < 
zapalnie spokojem, środkami chlodzącemi, uapoja 
mi kwaśnemi, obok ścisłćj dyety, w razie krwo­
toku okładami zimnemi; przeciw przypadom ner- \ 
wowym większemi dawkami chininy, a w upadku 
sił kamforą z chininą i t. d. stosownie do górują- | 
cych przypadów. W okresie drugim dla ułatwienia i 
rozdzielania wypocin należy zalecić dyctę lekko- s 
pożywną, gdyż przy postępującem odżywianiu po­
stępuje i wsyssanie wypocin, przytem podawać leki < 
wzmacniające, np. odwar kory chinowej, a gdy to 
nie wystarczy, środki alkaliczne i wskazane już 
gdzieindziej przy podobnych okolicznościach leki, \ 
dopóki nie nastąpi wyzdrowienie zupełne.

O C H O L E R Z E , j
kliniczny w ykład  prolessora i) i e t  la  

miany w  roku 1854.
Podał

Dr. F a l ę c k i  , 5

b. aujuukt klin. ,lek. w  Krakowie. j

(D okończenie). \

Lawatywy skrobiowe z makowcem i katapia- S 
zmy na brzuch, wskazane są i w tym okresie je ­
szcze. Oprócz tego dz;alać należy przypadowo > 
przeciw coraz większemu ziębnieniu ciała i bole- J

snym kurczom łytek. W «celu poruszenia i przy­
śpieszenia krążenia, puszczano krew w tym okre­
sie. W pierwszej epidemii wiedeńskiej używał 
i prof. D i e t l  tego środka i w niektórych przy­
padkach zauważał po upuście krwi szybkif(zwrot 
choroby i przejście jej w okres oddziaływania 
i w wyzdrowienip; lecz w znacznie większśj ilo­
ści równie prędko rozwinęła się forma martwico­
wa. Otrzymane więc skutki z upustu krwi według 
doświadczeń prof D i e t l a  i wielu innych nieuprze- 
dzonych lekarzy, nie pr^pmawiają >vcąle za tym 
środkiem. Nie mogąc nigdy naprzód oznaczyć, 
w którym przypadku upust krwi byłby wskaza 
nym, lepićj nie używać go wcale.

Z kąpieli zimnyeb i ęieplyck, parowych i na 
tryskowych, których tak prof. DjęETL, jak  i wielu 
innych lekarzy w epidemiach wiedeńskich używa­
ło, nie zauważano pomyślnych skutków.

Jedyne środki pobudzające, których w tym 
okresie cholery bez szkody dla chorego używać 
można, są łagodne, lecz często powtarzane nacie 
rania całego ciała płatkami flauelowemi, przykła­
danie gorczyczników po kolei na różnychj czę­
ściach ciała, ogrzewanie chorego ciepłem okry­
ciem, flaszkami z gorącą wodą i t. p. Lecz i te 
środki nie pobudzą krążenie, me ogrzeją ciała 
i nie zmniejszą sinicy tak długo, dopóki nam się 
nie uda wstrzymać wypróżnień, a wstrzymawszy 
takowe i bez tych środków podnosi się tętno, 
wraca ciepłota ciała i rozpoczyna się zbawienne 
oddziaływanie.

Bolesue kurcze łytek zmniejszają się, nac,ię- 
rając łytki w czasie kurczu ręką oliwą pomazaną.

Używanie wymienionych środków usprawiedli­
wione jest doświadczeniem i odpowiada w zupeł­
ności rozumowemu pojęciu choroby, jednakże nie 
daje pewnej rękojmi tak pomyślnego skutku, jaki 
w pierwszym okresie po największej części spo 
strzegamy.

W czasie ustępująećj epidemii, większa część 
przypadków ogranicza się do tego okresu i nie 
przechodzi w formę martwicową, bez względu na 
to, jakie leczenie zastosowano. Dla tego tćż z koń­
cem każdćj epidemii słyszymy zawsze zachwalane 
przeróżne leki i sposoby leczenia, które jednak 
w każdej przyszłćj epidemii ligdy się nie stwier­
dzają.



Jeżeli jak i sposób leczenia zasługuje na pier­
wszeństwo przed innemi, to tylko ten, który za­
rzuca wszelkie środki pobudzające i którego pier- 
wszem wskazaniem jest wstrzymanie biegunki. To 
leczenie, me szkodzi przynajmniej nigdy choremu, 
nie przyspiesza nigdy przejścia cholery rozwinię­
tej w formę martwicową, sprawia ulgę cierpieniu 
i ułatwia wedle możności pomyślny zwrot choroby.

Leczenie cholery martwicowej.

W tym okresie cholery napotyka lekarz już 
tylko nieszczęsną ofiarę morderczej choroby, na 
której ostatnie próby ratunku prżiedsiębrać winien- 
I  tu znowu ma lekarz te dwa główne wskazania, tj. 
w s t r z y m a ć  b i e g u n k ę  i p r z y w r ó c i ć  k r ą ż e ­
n i e ,  lecz tą razą jeszcze etiergicznićj powinien 
wziąść się do dzieła.

Przywrócenie krążenia staje się tu już wskaza­
niem żywotnem, Kalomel i woda lodowa albo lód, po­
winny i tu być zadawane tak jak w drugim okre­
sie. — Jeżeli biegunka i wymioty już ustały lub 
przynajmniej znacznie sio zmniejszyły, objawy od­
działywania zaś jeszcze się nie okazują — wteu- 
czas, ale tylko wtenczas, przychodzi pora do uży­
cia leków lotnych i pobudzających, ja k : eteru, 
kamfory, piżina, ainouii i t. p. W ogóle zdaniem 

tfckarzy jes t, iż w okresie martwicowym eholery 
wszelkie środki pobudzające bez względu na ob­
jaw y chorobowe, przedewszystkiem używane być 
winny. — Na podstawie własnych doświadczeń 
i polegając na fizyologicznem pojęciu choroby, 
sprzeciwia się temu zdaniu prof. D i e t l .  Jak  dłu­
go bowiem bieguuka i wymioty trw ają, każden 
środek pobudzujący powiększa takowe i zamiast 
pobudzić sprawę krążenia, przyczynia się do je ­
szcze większego zgęszczenia krwi i stan martwicowy 
powiększa. Po ustaniu zaś ckoleryczuyck wypró­
żnień, środki te , nie szkodząc już więcej, pobu­
dzają układ nerwowy i przyczyniają się znakomi­
cie do podniesienia ruchów serca i do przywróce­
nia krążenia.

Z pomiędzy wszystkich środków pobudzają­
cych, przyznawano w ostatnich czasach pierwszeń­
stwo ainonii i jej przetworom, a nawet przypisy­
wano jej pewną swoistą skuteczność w tej choro­
bie, lecz doświadczenia późniejsze, nie usprawie­
dliwiły tego przekonania. Według doświadczeń

prof. D i e t l a  zasługuje na pierwszeństwo kamfora 
) zadawana co godzina lub co 2 godziny po '/2 do
> 1 ziarna. Kamfora bowiem pobudza układ nerwo- 
? wy i naczyniowy nie drażniąc go zanadto i zwy-
> kle chorzy najlepići ją  znoszą.

Wielką ostrożność zachować należy w użyciu 
\ mocniejszych środków drażniących, jak  starego 
; wina, eteru, olejków eterycznych, przetworów amo- 
\ niakalnych, gdyż działanie ich rzeźwiące me za- 
i wsze pewne, a działanie ich drażniące mogłoby 
( stać się zgubnem, w nastąpić mającym okresie od- 
( działywania. Środki drażniące zewnętrzne, powin- 
ł ny w tym okresie z większą jeszcze energią i wy­

trwałością być stosowane niż w poprzednim. Ciało 
1 chorego powinno być bez przestanku nacierane,
> ogrzewane i gorezyczuikami okładane.

Jeżeli te środki nie wystarczają do przywró-
> cenią tętna i podniesienia ciepłoty, wtenczas uciec 
S się można do nacicrań ciała kawałkami lodu. Na- 
s cierania te szybko i bez wielkiego nacisku robić

należy, a natarte natychmiast obetrzeć i ciepło 
okryć. Prof. D i e t l  zauważał po tych nacieraniacb 

< częste następujące oddziaływanie, nawet w naj- 
( cięższych przypadkach.
i Jeszcze o jednym znakomitym środku narnie- 
j nić muszę, który dotąd zbyt mało był uwzględnia- 
; nym. Chcę tu mówić o m i e j s c o w y m  k r w i  
? u p u ś c i e ,  pijawkami i bańkami. Upustu krwi 

ogolnego już w tym okresie cholery użyć uie mo-
> żna, gdyż zgęszczona krew z naciętej żyły nie pły
> nie i ledwo kroplami wycisnąć się da, miejscowy 
5 zaś krwi upust, czy to pijaw kam i, czy bańkami,

odciąga zastałą krew z wewnętrznych pni uaczy- 
s niowych ku obwodowi i tym sposobem pobudza 
s do kurczenia się serce i większe naczynia.
| W takich formach martwicowych, w których.

chory leży zimny, bez tętna, siny, obojętny na 
’ wszystko, z oddechem cichym , ledwo spostrzedz 
ł się dającym i tylko od czasu do czasu glębićj 

westchnie, używał prof. D i e t l  pijawek, stawiając 
ł 20 do 3.0 sztuk na dołek podsercowy i utrzymu- 
| jąc  krwawienie ciepiemi wilgotuemi okładami. Tym 
I sposobem udało się w wielu przypadkach spro- 
5 wadzić pomyślne oddziaływanie, ruchy oddechowe
> stawały się silniejszemi, zjawiało się tętno, odno- 
? gi zaczęły ogrzewać się i w najcięższych przypad­
li kach, w których już nie myślano prawie o ratun-
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ku, chory po przebyciu pomyślnego oddziaływania ;
powracał do zdrowia. ;

Ten sam pomyślny skutek zauważał prof. D i e t l  Ś 
po bańkach, które właściwie wtenczas są wskaza- < 
ne, kiedy pijawki przyjąć się nie chcą. \

Użyć też można obydwóch naraz, postawić pi- [ 
jaw ki na dołku podsercowym, całą zaś klatkę \
piersiową obstawić suchemi i siekanemi bańkami, j

Używszy wszystkich wyżej wymienionych środ- ? 
ków, uczyniono już wszystko, czego tylko od ro ł
zumowego leczenia żądać było można. Nie raz uda ? 
się nam wyratować tym sposobem i takich cho- ] 
rych, których już za straconych miano. A jeżeli j 
i przy tem leczeniu wielu, a wr początkach epide- j 
mii nawet znacznie większa część chorych w tym s 
okresie umiera, to powinno nas to przekonać, jak  s 
ważną jest rzeczą leczyć cholerę już w pierwszym, s 
biegunkowym jej okresie i zwrócić cala uwagę \ 
naszą i rozwinąć najtroskliwszą czynność, by ją  i 
na tym prawie zawsze wyleczaluym okresie wstrzy- j 
mać i nie dopuścić do późniejszych, w których na- i 
sza pomoc już co raz to mniej pomyślnych skut­
ków spodziewać się może. j

Leczenie cholery w okresie oddziaływania. j

Ten okres cholery, któremu za podstawę służą j 
różne sprawy chorobowe, wymaga, odpowiednio S 
tym zasadniczym chorobom i gwałtownym nieraz ; 
przypadom, różnie odmienianego sposobu leczenia. ) 
Ogólnem prawidłem jest, iż leczenie w tym okre­
sie powinno być jak  najprostszym, po części wy- < 
czekującem lub tylko łagodnie przeciw-zapalnćm. ; 
Środki pobudzające wskazane są w tym okresie i 
choroby jeszcze rzadziej, niż w poprzedzającym. ;

Przy o d d z i a ł y w a n i u  do k ł a d u  em,  gdy <
nie ma innych powikłań, wystarcza do rychłego j 
wyzdrowienia chorego stosowne zachowanie się \ 
dyetetyczne, jako to: ścisła dyela, spokojne leże- j 
nie w łóżku przy miernej ciepłocie pokojowej 5 
i łekkiem okryciu, dalej napoje chłodzące jak  wo- 
da. limonada, mleczanka migdałowa i t. p. \

W o d d z i a ł y w a n i u  n i e d o k ł a d n e m ,  wska­
zaną jest Kamfora, jednakże, jak  już powyżej 
wymieniono, nie sprawi żaden środek skutków <
pomyślnych tak długo, dopóki nie ustaną zupełnie 5
i stale odchody ryżowate, tj. dopóki jeszcze ślady 
biegunki cholerycznej istnieć będą. Dla tego też (

i tu winna być biegunka przedewszystkiem uwzglę­
dnioną, którą zwalczać należy makowcem lnb we­
dług okoliczności kalomelem.

Przeciw tak zwanej d u r z y c z c e  pocholery- 
cznej służą kwasy mineralne i od czasu do czasu 
zimne okłady na głowę.

Jeżeli wykryto za pomocą drobnowidza naciek 
nerek B r i g h t o w y ,  natenczas oprócz kwasów mi­
neralnych, użyć należy dwuwęglanu sody lub wód 
alkalicznych, j a k :  Szczawnickiej, Selcerskiej, Bi­
lińskiej i t. p. —  Przeciw objawom mocznicy nie 
mamy także skuteczniejszego sposobu leczenia nad 
wyżej wymieniony.

Według doświadczeń prof. D i e t l a  osiąga się 
najpomyślniejsze skutki, najprostszem leczeniem, 
jeżeli tylko w okresie wypróżnień wstrzymano 
całkowicie biegunkę i nie przedrażniono chorego 
środkami pobudzającemi. — Jak tylko biegunka 
zupełnie ustała i nie nadużyto bodźców, leczą się 
łatwo i w krótkim czasie wszystkie objawy tru­
dnego oddziaływania], jak  durzyczka, choroba 
B r i g h t a  i mocznica; w przeciwnym razie zostaje 
zwykle bez skutku i najwymyślniejsze leczenie.

Uporczywa czkawka ustępuje najprędzej po 
użyciu kataplazmów i synapizmów na okolicę żo­
łądka lub morfiny w małych dawkach.

Powikłania i choroby następowe leczą się we­
dług ogólnych zasad leczniczych.

Gdy już chęć do jedzeuia się pojawi, należy 
podawać choremu dobre rosoły, pieczoną cielęcinę 
lub kurczęta, później lekkie leguminy — od ka­
wy, sosów przyprawianych, jarzyn i owoców przez 
dłuższy czas wstrzymać się należy, gdyż zawcze- 
śnie użyte wywołują biegunkę i inne żołądkowe 
przypady.

R O Z M A I T O Ś C I .

POSIEDZENIE 
Komisyi Balneologicznej w e. k. Towarzystwie Nau- 

kowem Krakowskiem d. 7 Grudnia r. b. odbyte.
T r e ś ć :  Zagajenie posiedzenia przez prof. D i e t l a  —  Spra­

wozdania z pory zdrojowej za rok 1865 z Iw oni­
cza, z Krynicy tudzież ze Szczaw nicy — Przesyłka  
wód min. ojczystych na w ystaw ę do Paryża — O 
zakładzie wód w K rakowie — Szczegóły o Krynicy: 
nowe tamtejsze łazienki i rozbiór chem iczny źródła 
słotw ińskiego.

Posiedzenie zagaił przewodniczący prof. D ie t l  odpo- 
wiedniem powitaniem członków , podnosząc w  kilku wyrazi-

1
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■s tych ry sach  w ażność zadan ia  K om isyi E aln . dla zdrojow isk  
k ra jo w y c h , ja k o  źródeł zdrow ia d la ch o ry ch , a  godziwego 
zaro b k u  dla zdrow ych z um iejętnego spoży tkow ania  darów  
przyrody  na ziemi ojozwstój napo tykanych- Zanim  p rzew o­
dniczący  przeilstaw i zgrom adzonym  program  czynności Ko- 
niisyi Balu. do usku teczn ien ia  n a  r. b. p rzy p ad a jący ch , n ad ­
m ien ił, iż sp raw ozdan ia z po jedynczj cli zak ładów  zdro jo­
w ych n a  uży tek  Konrisyi B aln . corocznie zw ykle nadsjsłane, 
ja k  daw niej tali i te raz  s ta n o w ić -b ęd ą  głów ne źródło w iado­
mości o .tychże  zak ład ach . W szak że  K o m isja  Baln. tniepo- 
p rzesta jąc  na m o stem  w zięciu do w iadom ości tego, co w  ka- 
żdćm  zdrojow isku w edług  sp raw ozdania u sk u te czn io n o , p o ­
s ta ra  się o sum ienną ale ludzką i pouczająoą k ry ty k ę  k a ­
żdego zak ładu  zdro jow ego , tćm  więcej po trzeb n ą  ku w y k a ­

zaniu, czego po zd ro jow iskach  nauka, ,ozego eierpiąfcy, a cze­
go krab  odnośnie do gospodarstw a narodow ego spodziew ać 
Się i oczek iw ać m a praw o. Do dalszych 'zajfić  K o m isji Jjflhb  
zaliczy ł przew odniczący w nioski przez dej członków  staw iać  
s i*  m ające, nafflo rozpraw y i p race  scńśle naukow e do dzie­
dziny  baliłeółogii należące, a m ianow icie rozb iory  chem iczne 
ty lu  dotąd n iezanałizow anych  źródeł ojczystych, nareszcie  k a  
zn is tykę  lek a rsk ą  p rzy  zdro jach  u zb ieraną , a od la t k ilku  
nieco zan iedbaną. N a tem  obszernem  polu  K om isya Baln. p ra  
gnie nadal p racow ać d ia d ob ra  um iejętności i k ra ju , w  czem 
przew odniczący liczy n a  czynną pom oc je j członków , p raw  
dziw ych m iłośników  i opiekunów  balneologii k ra jow ej.

N astępn ie  se k re ta rz  odczytał nadesłan e  do K om isyi Baln. 
korespondeneye a  m ianow icie :

1. Zdanie spraw y D ra  M oszczansk ieuo  z  pory  zdrojo­
w ej w  Iw oniczu w r. b. zauw ażanej^  k tó r™ na w niosek  p rze ­
w odniczącego przydzielono D r. W a rs c h a c b ro w i , celem  po­
czynienia  w łaściw ych  uw ag. D ołączone przy  tćm  sp raw o­
zdaniu  spostrzeżen ia  m eteorologiczne - uskuteczn iane przez. 
D ra  M osz.czańskiego w  Iw oniczu  w  ciągu m iesiw y: C zer­
w ca, L ipca  i S ierpn ia  r. b., nasunęły  m yśl kol. K uis^ńskiem it, 
ab y  K om isya Baln. odstępyw ała  tego  rodzaju  obserw acye 
kom isyi fizyograficznej, n a  co zgodzono się jednom yślnie, 
ja k  skoro w iąśęiw y refe ren t w yciąg  z tychże  dla K om isyi 
B aln. uskutećzni.

2. W dalszym  ciągu se k re ta rz  udziela  zgrom adzeniu k o ­
resp o n d en c ji p. S z a l a y a  w  której tenże  donosi ze Szcza­
w nicy  i ż :

a,) 4 tego roku w ykoń cza ją  się tam że dw a dom y obejm u­
ją c e  34 dobrze um eblow ać się m ających pokojów;

b) iż gościniec pod szczaw nickim  obłazem  szczęśliw ie 
u k o ń czo n o , k tórem u je d n a k  oszu trow ania  i oporę- 
czow ania jeszcze braku je;

c) iż d rogę z M iodziusia do w si ,JjSzozawnicy w yższej, i 
m ost na  niej na  Szczaw nym  potoku uskuteczniono;

d) iż iv roku  przyszłym  p. Ja s iń sk i pocztm istrz  w  S ą ­
czu, zap ro w ad za  szybkow ozy p ry w atn e  m iędzy Bo­
chn ią  a  S zczaw nicą , łącząc  odjazd  tychże  z p rzedpo­
łudniow ym  pociągiem  kolei żelaznej w B ochni; a  za ­
tem  n a  noc do Sącza p rzybyw ać m ające ; gdzj.e po-

1 dróżujący znajdą w ygodny nocleg i restauraeyą a na-
5 zajutrz staną w Szczawnicy;
> , iż budowa mostu na Dunąjeu między ^Szczawnicą i
> Krościenkiem ma sie równo z w iosną w r. 18G6 roz-
5 począć, w  miejscu zaś spalonego w tym roku mostu
< pod zamkiem N iedzicą , standć ma temezasowo tak
5 zwany most pływ ający.

K om isya Baln. uznaje niezmordowaną gorliw ość i godną 
naśladowanja stąramyiść p . ^ ^ a l a y a  o dobro i rozwói za­
kładu szczaw nickiego, -na w niosek przewodniczącego w od­
powiedzi na jego korespondencją uznała za w łaściw e zwró- 

, cić uw agę czcigodnego w łaśaiciela Szczawnicy, aby now e
5 przyobiecana mieszkania, opatrzone były piecami a nade-

wszystko dla gości ,ęzęzawuickich tak mggbednemi, w ygo-
> dnjpmi łóżkam i z kompletną pojścieją, tudzież w yjcielanem i
< m eblam i, jakotęż laby przy urządzaniu wychodków nie za-
S pomniano o uwagach, jakie Kom. Balu. w  instrukeyi urzą-
s dzeń dla w szystkich zdrojowisk krajowych w skazać za ko­

nieczne p ó ea y ta ła .— Również co dóltf(przewodniczący nwa-
t ża za w łaściw e,.'aby wspom niony szybkowpz był w ygodny i
> jak najlepiej na sprężynach wysłamy, dostatecznie zakryty, 

albowiem chorzy do Szczawnicy się udający potrzebują w iel-
> kich wygód w środkach przewozowych jak  równie cierpie-
< nia ich zasługują na najtroskliwsze pielęgnow anie tak pod
> w zględem  samego noclegu jak  i pożywienia.

3. Następnie sekretarz zakom unikował sprawozdanie Dr. 
5 T k e m u e c k i e g o  ze Szczaw nicy, ze św ieżo ubiegłej pory zdro-
S jow ej wraz z trzema bardzo starannie spisanemi tablicam i
< spostrzeżeń m eteorologicznych uskutecznionemi tamże w  Czer­

wcu, Lipcu i Sierpniu prijez wspoinuionego lekarza zdrojów
? szczawuiickich i czł. Tow. Nauk
s P ow yższe sprawozdanie na wniosek przTOmdniozącego
: przydzielono a d  re fe m u h ijń  D r- D o s k o w s k i e m u .

4, Dalej sekretarz nadmienił |  iż tutejsza Izba handlowa 
? za porozumieniem z Tow arzystw em  Roln. Krak., zaprosiła

K om isją  Balu., aby w zięła pod uwagę, czyliby nie było na  
S czasie nasze wody mineralne i otrzymane z nich przetwory
t przesłać na w ystaw ę do Paryża w  r. 1867 odbyć się mającą.
? W niosek pow yższy jednom yślnie przyjętym został, a do wy-
j pracowania odpowiedniego programu, w łaścicieli zakładów7
: zdrojowych z tćm zamiarem bliżej obeznać m ającego, w y-
\ znaczono komitet z prezydującego, tudzież z członków C z y k -

n i a ń s k i e g o ,  K u c z y ń s k i e g o ^  S t o p c z a ń s k i e g o  i Z i e l e n i e w s k i e -  

\ g o  złożony.
> 5. Następnie Dr. Z i e l e n i e w s k i  uczynił wniosek, czyliby  

Kom isya Baln. nieuznała za właściwm rozciągnąć m oralną 
opiekę nad zakładem wód mineralnych w Krakowie przez

] ś. p. W i e ^ o g ł o w s k i e ,g ,o  urządzonym , o ileby now a tegóż
zakładu administracja, wierna pierwotnej myśli i zamiarowi 

\ ułatwiania i rozpowszechniania sprzedaży wód krajowych,
godną takiej opieki się okazała W niosek zgodnie przyjęto, 
a do zasięgnienia od sukcesorów śp. W i e l o ó ł o w s k i e g o  wia- 

) domdśbi o przeznaczeniu tegoż zakładu, w ydelegow ano kol.
< K o z u b o w s k i e g o . I

G. W  końcu posiedzenia Dr. Z i e l e n i e w s k i  udzielił nie
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których szczegółów  ze sprawozdania o Krynicy za rok 1865 
nadmieniając:

a) iż liczba rodzin t. r. dla leczenia przy zdrojach k ry ­
nickich bawiących; w ynosiła  474,  składających ^ię 
z 1175 osób.

"b) iż między teini było z Galicyi 31 i  rirezin, z Król. Pol­
skiego kongresowego* lfro fam ilii, reszta "as rodzin 
pochodziła z L itw y, z W oiynnij z Podola* z ces. ro­
syjskiego, z PniŁ  z B e ssta ib ii itcT.

•■$) iż jak dawniej t»K i tfego roku liieiokrew ność i b le- 
dfiica stanow iły przeważną liczbeFjierpicń między go- 
ś&ni zdrojowypii — poczem w  drugim szeregu zauw a­
żano nieżyty żołądka i ki&sękijjjŁ wszela^ięnii ich od­
mianami — a w reszcie cierpienia eż.^oi roduych n ie­
w ieścich na osłabieniu ogólnym lub na zwątleuiu  
m iejscowem  op artej"

d )  iż dla tegorocznyfch gości wydano przeszło liTyiOO ką­
pieli m ineralnych;

*/) iżTeguroćżniraprzedaż wody krynickiej dochodząca do 
46,000 flaszek, stanowi n a j w y ż s z ą d o t y c h c z a s  zau 
ważanęj ilości; coby z e t skntecznfflclą szdzawy kryni 
ckiój dowodnie przemawiać mogło; 

f )  iż zainteresowanie się Krynicą szanow nych kolegów  
widocznie wzrastaj Łkoro t. r. 24 doktorow medycyny  
zakład krynicki odwiedziło.

W szakże najlepszym  dowodem olbrzym iego wzrostu i 
rozwoju Krynicy je st  dokończenie kosztem  rządu w spaniałe­
go i ogromnego budynku łaziebnego„ o którego w ielkości 
łatw o pow ziąść w yobrażenie, skoro nnrecp

60 pokojów na kąpiele w anienne,
6 „ „ „ Loro wino we
2 „ ,, „ natryskowa,
2 „ „ „ łaźnie sloniem ąnskie,
4 „ dla adm inistracji i służby łaziebnej,
2 sale towm -zyskri^K  

14 pokojów- w pawilonach pierwszego piętra, 
a obok tego ogromny murowany zbiornik na wodę mineral­
ną, na borow inę, oddzielny-budynek na pomieszczenie kotłów  
parowych i pomp, tudzież na m ieszkanie m aszynisty itd. S y ­
stem  S c  li w-a,r z a do ogrzew-ania parą w<My mineralnej w po- 
dwójnem dnie -każdej wanny na pojedynczą kąpiel, pędzie tu 
zaprowadzonym. Całe w ewnętrzne urządzenie odpowie nie 
tylko dzisiejszemu stanowisku umiejętności lekarskich i b a l­
neologicznych, ale nadto zadosyc uczyni duchowi .czasu  i 
wym ogom  smaku wykształconej publiczności, skoro dzieło to 
praw dziw ie pomnikowe do 125,000 fi. w. a. będzie koszto­
w ało. Najlepsza m iejscowa fabryka machin pod cięzkiem i ka 
rami za opóźnienie przyjęła w.ykon.anie wewnętrznego urzą­
dzenia do d. 30 Maja 186(6 y nie ulega zatem żadnej w ątp li­
w ości, iż now e łazienki w Krynicy w  roku następnym do 
użytku publicznego oddanemi zostaną.

Kownie ważnym nabytkiem a zarazem dowodem rozwoju  
Krynicy jest przedsięwzięty rozbiór chem iczny zdroju Sło- 
twińskiego, dla zakładu tamtejszego przez c. k. Rząd nabyte­
g o , nad którym pracuje prof. Dr. S t o p c z a ń s k i  powróciwszy

{ niedawno co z K rynicy, gdzie dla zbadania własności fizy-
j ezno-chem icznyck wody Słotwińskiej i umiejętnego naczerpa-
( nia tejże dla swej-, pracowni kilkanaście dni wraz z Drem

Z i e l e n i e w s k i m  przebywał. Oprócz rozbioru, źródło Słotw ińskie  
otrzyma kamienną oprawę;- stosowne nakrycie, salę spoczyn- 

s kową i budynek dla^ sw ego dozorcy w edług planu naszego
| członka F e l i Ic s a  K s ię ź a i i s k i e g o  , tudzież spacery, a których
i przedwstępne przygotow ania, na przestrzeni 1 % m orgiA łsa-
] cznie już postąpiły,; przyezem nie pominięto i ko.mmiiuikaoyi
5 do tejże, miejscowości, o 2000 kroków od zakładu krynickiego
\ oddalonej.

s Po wysłuchaniu pow yższych wiadom«$ci, przewodniczący
/ objawił przekonanie, iż nowe łazienki krynickie, .ginach ró-
s wnie wspaniały jak kosztowny rokuje contralisSoJ^krajow a
> a deuentralizaoyą zagranioznąw ruchu naszych gośoi kąpielnych;
S a stojąc na stanowisku odpowiedniem dzisiejszym potrzebom
? i wymogom, ztlpewnia klmzyśti dla zakładu i chlubę dia kra-
( ju przyniesie? Co do wody Słotwińskiej, przewodniczący widzi
5 w  niej jakojiżelezisto-alkalicznej bardżo w a ilią  korzyść dla
< Krynidy i jej goś3i; zdrój bowiem Słotwiński, jakby potęgując
S Kryiroę wodami Żegtestowską lub Bardyowską, rozszerza po
< le dzu.lainości terapeutycznej, nasuwając do użycfa dwie szoza-
5 w j^ żelez iste, jedne Krynicką, steżajfjcą‘ i' w ysuszającą; gdy
< Słotwinska jak  wiadom o, jest ^śzuzawą żelezistb-slkaliczną,
S a w ięc nieco zwalniającą. — Nadto przewodniczący uczynił
< wniosek, iżby należało zwrócijPuwagw zarządu zakładu zdrój.
S w  Krynicy, aby postarał się co rychlej o chodnik kryty przy
ł zdroju Słotwińskim , bodajby tym czasow y — który to wnio-
S sek jednom yślnie przyjęty został, a skutkami jego  będzie od-
r powjednia odezwa do c. k. Dyrekcyi kraj. skarbu w ygotow ać
S się mająca.

i R o z p a tr z e n ie  u s t a w  p u b l ic z n e j  s ł u ż b y  zdrow ia
ma być przez-W . M inisterstwo •Stanu zam ierzone, a p ian o-  

\ wicie ustawa c.(> do aptek, co do policyi biulowniczej, i.ep do
s chorób stadnych i t. p. — Z tego powodu zażądano od dłtty-
\ czących władz orzeczeń względem  teg o , czy i które ustaw y
S majągbyć rozszerzone lub Ścieśnione.

P r z y m u s o w e  sz c z e p ie n ie  k r o w ia n k i  z a n ie c h a n e
zostało przez W . Ministerstwo stanu, a to na zasadzie liczuych  
orzeozeń. Natomiast ustanowiono koinmissyą ku lepszemu urżą- 
dzeniu tej czymiości ochronnej i ku skutecznemu pouczaniu pu 
mieznoścf względem  teo rzeczy.

Wybuch okropnej wiośnicy i agmLmej (Trichiraads) 

w Hedersleben.

Czasopismo lekarskie w iedeńskie „ W iener medizjtfiische 
P resse“ w numerze 49 r. b. podaje treściw y opis n a g m i n ­
n e j  w ł o ś n i c y  nadesłany jpj, od świadka naocznego z He- 
dersłeben, w ioski odległej o iKuiile od Kwedlinburga w pro- 
w incyi saskiej państwa pruskiego W  tejże w iosce masarz 
sprzedał mięso z dwóch świń, surowe przez wielu, a głów nie
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przez robotników fabrycznych spożyte. W krótce potem rozleć 
gra się w ieść zatrważająca o ilumnem i jednakiem  zapadaniu 
na zdrowiu wielu ludzi z fabryki. — B liższe badanie w yka­
zało najdowodniej, że istotą choroby b yły  w łośnie. Z 27 cho­
rych wkrótce po sobie zmarło aż 20tu, a w końcu Listopada  
liczono przypadków choroby około 300 a zmarłych blisko 40. 
Śmierć następow ała najczęściej z porażenia mięśni wdecho­
w y ch .—  Przypadłością najdokuczliwszą jest okrom nierucho­
mości ogólnej bezsenność i poty rozpływ ne. U  niektórych  
wyzdraw iających uważano chrypkę, bredzenie spostrzeżono 
tylko w jednym razie, w  innym czkaw kę kilkogodzinną, 
a w trzecim w ybroczyny w  spojówce galkow ćj. Podawano  
b e n z i  n , jednakże bez skutku.

Cholera w  Faryiu.

L iczba zmarłych z cholery od dnia 30go Listopada do 
6go Grudnia r. b.
Zmarło: w szpitalach: w mieście: Razem
D . 30 Listop. 4 10 14
D . 1 Grudnia 7 10 17

V 2 „ 5 4 i)

*  3 „ 8 3 11
* 4 „ 4 5 9

„ 5 „ ■> ? ?

„ 6  n 1 3 4

Uwiadomienie.

Przypominamy uprzejmie sz. prenumeratorom „Przeglądu  
lekarskiego11, że z upływem  bieżącego m iesiąca kończy się 
przedpłata za półrocze drugie r. b., upraszamy zatćm o rychłe 
odnowienie takowćj j e ż e l i  przesyłka nadal nie ma doznawać 

przerwy.
Przedpłata roezna w ynosi w  m i e j s c u  C Zir. w . a.
Z przesyłką pocztow ą w  g r a n i c a c h  c e s .  r a k u s k i e g o  

G Złr. 60 c. w. a.
W  granicach z w i ą z k u  n i e m i e c k i e g o  4 talary 20 srg.
Półroczna w  m i e j s c u  3 Złr. w. a.
Z przesyłką pocztową w g r a n i c a c h  c .es  r a k u s k i e g o  

3 Złr. 30 c. w. a.
W  granicach z w i ą z k u n i e m i e c k i e g o 2  talary 10 srg.
Po za granicami ces. rakuskiego urzędy pocztowe przyj­

mujące przedpłatę, wskazują cenę z doliczeniem nadwyżki za
p rzesy łkę .

Zwracamy uwagę sz. prenumeratorów z a g r a n i c z n y c h ,  

iż  chcąc odbierać dziennik regularnie w  p r o s t p o c z t ą winni 
uiszczać przedpłatę w  u r z ę d z i e  p o c z t o w y m  miejsca sw ego  
zam ieszkania; przesyłając zaś wprost do redakcyi przedpłatę 
m i e j s c o w ą  raczą w skazać drogę, na jakiej dziennik odbierać 
sobie życzą, lub czy  sami chcą ponosić daleko d r o ż s z e  na- 
tedy koszta przesyłki pocztowej.

WIADOMOŚCI BIBLIOGRAFICZNE.

NAJNOWSZE DZIEŁA LEKARSKIE POLSKIE. 

Przepisy przy używaniu kąpieli solankowych i m orskich’ 
z szczególnem  uwzględnieniem  zakładu kąpieli w  Ko- 

S łobrzegu u łoży ł Dr. B u e n a u ,  drugie poprawne w y ­
danie na język  polski przełożył Dr. K a c z o r o w s k i  

; Poznań 1865.
M a t e c k i ,  Dr. Teofil, Operacya fistuł puchwo-pęcherzowyeh  

| Z 20 drzeworytam i. Poznań 1865.

i
NAJNOWSZE DZIEŁA LEKARSKIE ZAGRANICZNE.

j R i t t m a n n ,  Dr. arztlicber Bericbt aus der Augenkranken- 
S Abtheilung des Briinner allgem einen Krankenhaus es
( betreffend den yierjahrigen Zeitraum von der Griin-
> dung bis zum 30 Juni 1865.

T a s c h e n b u c h  fiir Ciyilarzte herausgegebęu von W it- 
telshófer. Acbter Jahrgang. 1866. W ien.

< S t e f f e n ,  Dr. A. Klinik der Kinderkrankheiten. Erster Band.
Krankheiten der Lunge nnd Pleura. 2te Lieferung. 

ć Berlin. 1865.
> H o f f m a n n ,  Dr. C. E. E. Grundriss der Anatomie des Men- 
t seben fiir Studirende bearbeitet. Leipzig 1865.
i E u l e n b u r g ,  Dr. Herrmann, die Lehre yon den schadiichen  
\ und giftigen G asen, toxikologiseh , physiologisch, pa-

thologiseh , therapeutisch mit besonderer Beriicksich- 

ć tigung der offentlichen Gesundheitspflege und gerieht-
lichen Medizin systematiseh bearbeitet. Brannschweig.

|  1865.
j! D as W ildbad bei Hasfurt am Maine. Original-Artikel des 

/ Professors Dr. L udw ig Ditterich in Miinchen nebst
einem empfehlenden Yorworte des Besitzers des W ild- 
bades E e ih .  Ludwig v. Seefried. Bamberg u. H ass- 

\ furt. 1865.
? G u n t h e r ,  Dr. B. G. Leitfaden der Operationen am men- 
s sohlichen K orper, nebst einer Anweisung zur Uebung
? derselben am Leicbnahme fiir praktische W undarzte
; und Studirende. Dritter Theil. Operationen am Bau-
S ch e, Brustkasten, H alse und Kopfe. Mit 270 H olz-

schnitten. L eipzig und Heidelberg. 1865.
> N i i g e l i ,  C. u. S. S c l i w e n d e r ,  das Mikroskop, Theorie und 
l Anwenduag desselhen. Erster Theil. Theorie des Mi­

kroskop und des m ikroskopischen Wahrnehmung. Mit
! 140 H olzschnitten. L eipzig 1865.

\ Pow yższe dzieła nabyć można w  Księgarni D . K.
S F r ie d lc in a  w Krakowie.

Do numeru niniejszego dołączają się tabliczki meteoroio- 
{ giczne za miesiąc Listopad i za cały  rok 1865; tudzież dla za­

m iejscowych „Listy zwrotne11.
--------


